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T ’ r ’ i telegraficzno depesze
Sprawa polskiego gimnas-yum cieszyńskiego  

w Sejmie śląskim.
Opawa, 3 maja. Wczoraj obradował Sejm ślą­

ski nad sprawozdaniem W ydziału krajowego w przed­
miocie petycji „Macierzy szkolnej11 o u d z i e l e ­
n i e  s u b w e n c y i  d l a  g i m n a z y u m  p o l s k i e g o  
w C i e s z y n i e .

Wydział krajowy proponuje zgodnie z wnio­
skiem komisyi, której ta  petycja  została przekaza­
na, aby subwencyi odmówić.

Pierwszy zabrał głos poseł dr. S t r a t i l  — 
oświadczył imieniem posłów czeskich, że prośba 
o subwencję dl<* gimnazyum polskiego je s t zupełnie 
usprawiedliwiona i wniósł udzielenie subwencyi w kwo­
cie 10.006 koron.

Poseł dr. M i c h e j d a  w dłuższem przemówie­
niu domagał się udzielenia subwencyi, protestował 
szczególnie przeciw ustępowi sprawozdania komisyi, 
/którym  powiedziano, że „Macierzy szkolnej" przez 

utrzymanie polskiego gimnazyum w Cieszynie nie 
chodzi wcale o uczynienie zadość kulturalnym po­
trzebom ludności, lecz o urzeczywistnienie idei, któ­
re zagrażają samoistności Śląska i przynależności 
jego do wspólnej ojczyzny.

Poseł dr. H a a s e  polemizował z posłem Mi­
chejdą.

Poseł Me n g e r  przemawiał przeciw subwen­
cji, powołując się na to, że także Sejm galicyjski 
zachowuje się nieprzyjaźnie wobec subwencjonowa­
nia niemieckich szkół ludowych.

Poseł ks. Ś w i e ż y  protestował przeciwko spo­
sobowi, w jaki Wydział krajowy i kom isja oceniają 
kulturalne dążenia Polaków na Śląsku. Po szeregu 
sprostowań faktycznych przemówił jeszcze poseł E u- 
d 1 i c l i ; wreszcie S e j m  u c h w a l i ł  o d m ó w i ć  ż ą ­
d a n e j  s u b w e n c y i .

O mandat po Biliński _n.
Stanisławów, 3 maja. Komitet wyborczy, 

który wczoraj odbył posiedzenie, nie oświadczył się 
za żadną z kandydatur zgłoszonych, ale uchwalił 
odroczyć dyskusyę i decyzyę ostateczną w tej spra­
wie do przyszłego posiedzenia komitetu, mającego 
się zebrać w dniu 7 bm.

Proces wielicki.
Kraków, 3 maja. W czoraj od godz. 12 po­

cząwszy, przesłuchiwano dalej świadków.
Świadek Antoni B ą b a ł a ,  rzeźnik w Myśleni­

cach, zeznaje, że okazanych mu przez przewodni­
czącego weksli z jego podpisem, nigdy nie podpisy­
wał i podpisy te są sfałszowane.

Świadek Karol Babała, rzeźnik z Wieliczki, 
zeznaje, że w roku 1896 Seidenfrau namówił do 
podpisania wekslu na 609 z r , z czego po zeskonto- 
waniu Seidenfrau 300 zł. wziął, jak powiedział, dla 
Kocha. Gdy już z pożyczki do spłacenia nie wiele 
pozostało, przyszedł znowu Seidenfrau do świadka i 
namówił go do podpisania wekslu ua 1500 zł., za­
pewniając, że pieniądze zaraz będą.

Świadek w południe udał się do Kasy do Ko*- 
pita, który zaraz gotówką kazał wypłacić 1.300 zł., 
pn strąceniu pozostałej pożyczki 200 zł. Na Bąbałę 
czekali już Seidenfrau i Cliaskel Grossnian w skle­
pie Bienenstocka. Tutaj połowę pieniędzy odeurał od 
świadka Seidenfrau, twierdząc, że te pieniądze są 
dla Kocha —  nadto z połowy B ąlały  potrącił 40 zł. 
dla Kompita. Tę pożyczkę płacił Bąbała wspólnie 
z Seidenfraaem, dopiero, gdy Seidenfrau uciekł, pła­
ci san raty. Z pożyczki pozostało jeszcze 126 zł.

Świadek Józef R y n  d u c h ,  aktuaryusz Kasy, 
opowiada, iż w Wieliczce była opinia, że w kasie 
znąiauią się fałszywe weksle, i że Nowacki utrzy­
muje kosztowne stosunki z kobietami, że imał zna­
jomą przy ul. Floryańskiej, zajmującą 2 pokoje, któ­
ra  otrzymywała od niego 90 zł. miesięcznie.

Świadek Mojżesz B a n  d a  u, zaprzysiężony, ze­
znaje, że za namową B la tta ’ poiożył swój podpis 
w księdze podpisów wekslowych kasy. B latt tłóma- 
czył mu, że gdyby kiedy miał żądać kredytu, to już 
jego podpis tam dla sprawdzenia znajdować się bę­
dzie. Świadek nie wnosił nigdy wekslu do wielickiej 
Kasy, tymczasem były tam weksle ze sfałszowanym 
jego podpisem.

Dalszy świadek Maurycy Hilfstein opowiada 
ciekawy fak t: Przyjechał do Wieliczki z mlekiem i 
stanął na rynku; wtedy przyszedł do niego Abraham 
jSeideufrau i zapytał go, czy urn pisać. Świadek 
oflnnwirdział przecząco. Seidenfrau zapytał go drugi

raz, czy umie się podpisać. Gdy świadek potwierdził, 
Seidenfrau przyniósł atram ent, dał mu do podpisania 
jakiś papier, podobny do weksla, i kazał iść po pie­
niądze do Kasy. Świadek poszedł, pieniądze otrzymał, 
podpisał odbiór i wyszedł na ulicę. Tu już czekał 
na niego Seidenfrau, zaprowadzi! go do siebie do 
mieszkania, gdzie pieniądze od świadka odebrał i 
dał mu 20 ct. za drogę.

Obwiniony Seidenfrau przeczy zeznaniom 
świadka.

Świadek Mojżesz S c h i f f ,  zaprzysiężony, ze­
znaje, żo weksel z jego nazwiskiem na 2450 zł. 
je s t sfałszowany; źaaen z obwinionych nie wie, 
w jaki sposob fałszerstwo zostało spełnione.

O godz. 374 rozprawę odroczono do dnia na­
stępnego.

Wyn alazek Szczepan: ca
Bruksela, 3 maja. W czoraj ukonstytuowało 

się przed notaryuszem Y a n h a l t e r e m  towarzystwo 
francusko-belgijskie „La textile Szczepanik* z kapi­
tałem 2,300 000 franków.

Towarzystwo obejmuje patenty Szczepanika 
w Franeyi i Belgii na wybijanie wzorów tkacidch 
i urządza trzy fabryki: w Boubais, St. Etienne i 
Lyonie.

Do rady zarządzającej należy ośmiu najwybi­
tniejszych przemysłowców na polu tkactwa Prezy­
dentem je s t Leon Dehruyn, który przez 12 la t był 
ministrem przemysłu i robót publicznycn w minister­
stwie Vanderperboom. Francja, i Belgia wydają ro­
cznie na wzory tkackie 22 milionów. Wedle systemu 
Szczepanika, będzie mozua opęuzić to pól milionem 
i jeszcze zaoszczędzić dużo czasu.

Próby, przedsiębrane przez towarzystwo w c ią ­
gu kilku miesięcy, wykazały, że wynalazek Szczepa­
nika jes t epokowym w przemyśle tkackim.

Szczepanik wraz z spólnikami Habrichem i 
Kleimiergiem Dyli na zgromaazeniu ogólnein przed­
miotem prawdziwej owacyi i licznych gratulacyj.

1 maja w Barcelonie.
Barcelona, 3 maja. Onegdaj przyszło tu 

i w okolicy do demonstracyj. Tłumy obrzuciły wiele 
wagonów tramwajowych kamieniami. Żuudarmerya 
użyła broni.

Życzenia Franeyi z powodu uroczystości 
berlińskich.

Berlin, 3 maja. Jak  donosi Biuro W olfa 
z Paryża, rząd fraucuski polecił ambasadorowi fran­
cuskiemu w Berlinie, aby złożył cesarzowi uiemic- 
ckiemu, imieniem prezydenta i rządu Franeyi, gra- 
tulaeye z powodu uroczystości upełnoietnieuia nie­
mieckiego następcy tronu.

Wojna Anglii z Trausvaalem.
Londyn, 3 maja. Biuro Reutera donosi z Beira 

pod datą 20 kwietnia, że geuerał-porucznik Carnng- 
ton przybył do Marau-Dełlas.

To samo Biuro donosi z Alipal North 1 b. m.: 
Posłaniec depeszowy przyniósł wiadomość, że koło 
Weppener zabrano 26 Boerów do niewoli. Generał 
O lm er jes t ranny. Następcą jego zamianowany zo­
stał Izak  Potgieter.

Londyn, 3 maja. W  onegdsjszej potyczce 
koło H atuek po stronie Anglików padło dwóch ofice­
rów i jeden żołnierz, a 3 oficerów i 15 żołnierzy 
odniosło rany.

Londyn, 3 maja. 1 'imes donosi z Mafeking 
19 kwietnia: Liczba oblęgających Boerów wynosi 
3000. Posiadają liczne działa.

Londyn. 3 maja. Daily M ail donosi z Mafe­
king pod datą 19 kwietnia, że 14 mieszkańców Ma- 
fekingu usiłowało sprowadzić do miasta 80 sztuk 
bydła. Boerowie zabrali ich wszakże wraz z całym 
transportem  do niewoli.

L o n d y n ,  3 maja. Biuro R eutera donosi z Tha- 
bauchu : Konna dywizya generała Hamiltona usiło­
wała przedwczoraj i dzisiaj wywalczyć sobie przej­
ście przez Hutuek na północ. Nieprzyjaciel zajął 
stanowiska na pagórkach, musiał jednak ostatecznie 
przed atakiem ustąpić. Obóz angielski je s t ciągle 
ostrzeliwany przez Boerów, którzy stoją na wzgó­
rzach. Prawdopodobnie obóz przeniesiony zostanie 
w miejsce bezpieczniejsze.

Katastrofa w  kopalni.
Nowy J o r k ,  3 maja. Straszne nieszęście zda­

rzyło się w kop.uni węgla w Schoiield; 200 osób 
zabitych, dotychczas wydobyto 137 trupów.

Neapol, 3 maja. Książę Neapolu wyjechał 
wczoraj do Berlina.

S e jis a  k r a jo w y .
(16 posiedzenie, 5 sesyi, V II. kadencyi).

Lwów, 3 maja.

Generalna dyskusya nad budżetem.
P. B a r w i ń s k i  podnosi kulturalną imsyę na­

rodu ruskiego w hi toryi i wyraża wdzięczność Słoum 
polskiemu za to, że wydrukowało niektóre wyjątki 
z listów sp. arc. F e l i ń s k i e g o ,  dotyczące stosunku 
Poiaków do Rusinów.

P. ks. S t o j A ł o  w s k  i powiada, że zapisał się 
do głosu nietylko, żeby przeciw budżetowi mówić, 
ale żeby i przeciw niemu głosować, dla dania wy­
razu niezadowoleniu z całej gospodarki większości.

Nie on tylko, ale i bardzo poważne osobistości, 
które w tej IzDie zasiadały, rzucały oskarżenie 
większości, że jej miłość do ojczyzny je s t nieszczerą 
Dla dziadów i pradziadów dzisiejszej większości, 
ojczyzna była zawsze matką, która dawała im do­
stojeństwa i bogactwa — dla ludu była ona macochą.

Inaczej tu  mówili dziadowie tej większości, 
inaczej nawoływał do jeuności Adam Potocki. W nu­
kowie nietylko niczego się nie nauczyli, ale i dużo 
pozapominali.

Dzisiejsza więnszośc podzieliła się w sposób 
szkodliwy dla ludu, odgraniczyła obszary, wbrew woli 
swych ojców.

Po 30-leiniej gospodarce doprowadziła ona kraj 
do nędzy, do em igracji ludu zagranicę. Nie mo­
że powiedzieć, że Galicya stoi „nierządem", gdyż 
ostatecznie rząd autonomiczny nasz je s t lepszy, i /, 
ta  większość.

Przechodzi z kolei wszystkie działy gospodarki 
Krajowej. W  „państwie staiościńskiem" źle się dzik 
je  —  to fakt. i

Nawet Wydział krajowy, najwyższa m agistra 
tu ra  autonomiczna, a więc nie agitator, musiał wziąć 
lud w opiekę przed egzekutorami. Krytykuje wyty- 
nywanie ustaw przez władze polityczne w GłiIłeyi. 
Przyrzeka, że secesyoniśei nie podniosą ani jednej 
interpelacyi przed Niemcami w Radzie państwa, jeśli 
p. namiestnik kraju, o którego dobrej woli nie ma. 
powodu jeszcze wątpić, usunie niewłaściwości i uczyń, 
zadość temu, o co go z kraju ludowcy prosić będ i, 
w celu usunięcia nadużyć władz.

Omawia z kolei bruki w urządzeniach autono­
micznych.

—  R idy powiatowe przychodzą w Czechach 
w inny sposób ludowi z pomocą, niż nasze.

Krytykuje postępowanie sądów, które inną 
miarkę stosują do ludu, a inną do panów. I  demo- 
kracyi zarzuca, że grzeszy swem postępowaniem 
w >bec ruchu ludowego. Najwyższą in stan c ją  ko­
ścielną jest papież, a nie hierarchia i nie powinno 
się biskupom dawać wskazówek co do zwalczania 
ruehu ludowego.

Nie pojmuje, co właściwie chce większość tu ­
taj konserwować, jeśl* ziemię, to lud posiada b a r­
dziej rozwinięty instynkt samozachowawczy, i bar­
dziej, niż szlachta kocha tę  ziemię, k tórą potem 
swym zrasza. Galicyjskich nadużyć chyba nie trze ­
ba konserwować. Że stronnictwa przychylne ludowi 
coś już zrobiiy — dowodzi tego najlepiej gniew wię-» 
kszości

O godz. 3 m. 25 odracza m arszałek posiedze­
nie do godz. 8  wiecz. Do głosu zapisani jeszcze: 
Czartoryski, Kozłowski, Górski, Hupka, Wachnianin 
i Romanowicz.

(Posiedzenie wieczorne).

M arszalek otwiera posiedzenie o godz. 8  m. 40 
wieczorem. W  dalszej fiyskusyi budżetowej zabiera 
głos p. ks. Czartoryski. Mówca podnosi, że gdy Rusini 
skarżą się narząd , z powodu upośledzenia ich języka 
i niestosowania równouprawnienia, tc Polacy nie maja 
potrzeby stawać w obronie rządu; ks. Czartoryski 
me chce polemizować z ludźmi, uprawiającymi kry­
tykę dla samej krytyjd, z góry ułożoną tendencyą 
dopatrywania się wszędzie niesprawiedliwości.

Żresztą mówca stwierdza, że dążenie do zgo­
dnego. wspólnego pożycia dwóch narodowości w kra 
ju, jest coraz bardziej widoczne. Ks. Czartoryski 
omawia z kolei budżet i smutne położenie finansów 
kraju, a uskarża się na niewłaściwy stosunek auto 
uomii do władzy wykonawczej, co czyni często p 
żytek z uchwał Hej mu iluzorycznym.

P. Wł. K o z ł o w s k i  oświadcza się za wolri 
ścią zgromadzeń, ale nie za naruszaniem i naduży­
waniem tej wolności, za wulnością prasy, ale nie za 
prawem bezwzględnego rzucania potwarzy i oskarża­
nia wszystkiego i wszystkich.

^



PrzecT.oc!zn tło stosunków parlamentarnych, 1 
br^ni mówca Kola polskiego, zapewnia, że ono nic; 
opiera s :ę na bnfeiaefelfifti, lifcz na przekonani ich i 
wyraża wdzięczność osiwiałemu w służbie parlamen­
tarnej Czartor-, skieinu, że niedawno temu rzucił tu 
•Iowa: princtpAs olsta. Mówca, acz konserwaty- 
ta — jest  demokratą, bo każdy wykształcony czło­
nek musi być wszak demokratą.

Roni  a n o  w i c z :  W teoryi...
P. K o z ł o w s k i  uie wątpi, że przyszłość na- 

■ do deraokracyi katolickiej. Kreśli eele pnrtyi 
watywnej i środki jej, oraz życzy sobie lepszej, 
ej organizacji.

Polemizuje z programem demokracji i ludow- 
. Łączenie się lewicy z żywiołami skrajnymi 

vaźa za przeciwne psychologii narodu polskiego, 
konserwatyści, zdaniem posła, zasłużyli się niemato 
udowi na polu ustawodawstwa szkolnego i drogowe­
go, dążąc do zrównania ciężarów'. Niemile go do- 
knęlo, że p. Bernarhikowski z pewną ironią mówił 
i ciężarach i tru lnem położeniu większej wh snośm, 
— a cóżby było, gdyby i mówcy większości zaczęli 
mówić z ironią o nędzy ludu?

Stronnictwo mówcy me chce tłumie ruchu lu­
dowego, lecz pragnie jedynie wMppWuiić zeń ferment.

Odpowiada puszt zególuym mowcom, a spe­
cjalnie ks. Stojałowskiemu, którego mówca karci 
za wyrażenie, że biskupów mianuje większość, oraz 
p. Okuniewskiemu.

Z kolei oddaje pochwały namiestnikowi, który 
rozpoczął rządy swe w bardzo trudnych chwilach. 
W Wydziale krajowym od ostatnich lat 10 zaszły 
zmiany na lepsze. Mówca dopatruje się tam ręl. i 
wytrawnego gospodarza i żąda zwołania ankiety dla 
omówienia sprawy reformy gminnej.

P. W a c h n i a n i i i  omawia fatalne położenie 
finansów krajowych i sposoby pokrycia niedoboru. 
Oświadcza się za pożyczką raczej, niż za podwyż­
szeniem dodatków do podatkow. Przechodzi do sto­
sunków parlamentarnych, kreśli smutny stan parla­
mentaryzmu austryackiego. W interesie państwa le­
ży wprawazie zażegnanie sporu czesko-niemieckiego, 
choć z drugiej strony załatwienie tej sprawy mogło­
by się niekorzystnie odbić na stosunkach ekonomi­
cznych innych krajów koronny li.

Po mowie W achnianina zamknięto dyskusję. 
Do głosu zapisani jeszcze pp : G ó r s k i ,  h u p k a  
i R o m  a n o  wi c  z.

Z kolei odczytano wnioski i interpelacye.
Interpelacye i wnioski.

In terpelują: p. K r e m p a  rząd w sprawie za­
niechania przez starostwo w Ropczycach przeprowa­
dzenia wyboru komitetu parafialnego w Lubzinie.

P. Ś r e d n i a w s k i  W ydział krajowy w spia- 
wie założenia w arsztatu naukowego dla kapeluszni- 
rtwa w Myślenicach.

P. D a t a  rząd w sprawie budowy Koiei Jasro- 
Dębica.

P. H u p k a  rząd w sprawie niewejścia dotych­
czas w życie fundacyi im. StupnicKnh i Jankowskich.

P. P o t o c z e k  rząd w sprawie gruntownej re- 
wizyi fabryk wody sodowej.

P. G ó r k a  Wydział krajowy w sprawie regu- 
lacyi dopływów Bugu, a w szczególności Ruty 
z Moszczenicą.

P. N o w a k o w s k i  rząd w sprawie nielegalne­
go postępowania starostwa w Rohatynie.

P. O s t a p c z u k  rząd w sprawie sp rzedaży  
i n iszczenia lasów  w Solanie, pow. zbaraskiego.

W n i o s e k  n a g ł y  zgłasza p. F . Z a l e s k i  
z wezwaniem do rządu, by poczynił energiczne kroki 
w sprawie załatwienia sporu granicznego o Morskie 
Oko.

Koniec posiedzenia o godzinie 12 minut 20 
w noc’'.

Następne posiedzenie dziś, we czwartek, o go- 
d. inie 10 rano.____________________________________

Sprzedaż Schodnicy.
Jak wiaaomo muu w dniu 1 maja b. r., p. Ro­

bert de Meyral zapłacić gal. Kasie oszczędności jedną 
trzecią część ceny kupna za przedsiębiorstwa pp. 
Wolskiego i Odrzywolskiego, a to pod utratą  kaucyi 
złożonej przy zawarciu układu opcyjnego w kwocie
200.000 kor.

Na lalka ani przed 1-szym maja zgłosił się 
p. de Meyral do Kasy i oświadczył, że rep rezen to ­
wana przez niego grupa kapitalistów francuskich, 
skutkiem pewnych enuucyacyj i artykułów, w Guli- 
cyi ogłoszonych, a do Belgii i Francy i przeteiegra- 
fowauych, nie mogł.i d<> dnia 1. maja zebrać gotów­
ki, potrzebnej na zftpłacenie pierwszej raty ceny ku­
pna; zażądał zatem prolongaty opcji po dzień 1 
czerwca Lr. i rozłożema całej ceny kupna na spłatę 
ratalną.

Po kilkudniowych pertraktacyacli, przyszedł na 
dniu wczorajszym z p. de Meyral do skutku układ 
tej treści, że p. de M eyral’złożył dodatkowo kwotę
100.000 korcu na wzmocnienie już danego zadatku
200.000 koron i zobowiązał się wpłacić oenę kupna 
ratam i, w czasie od L czerwca do 30 listopada 
1900 r.

Oddanie posiadania kopalni nastąpi dopiero po 
wpłaceniu 2/» części ceny kupna. Nadto nałożony 

■stał na kupującego obowiązek wykazania juzy 
odpisaniu kontraktu kupna i sprzedaży, że nabywcy 

mają kapitai obrotowy na dalsze prowadzenie przed­
siębiorstwa co najmniej w kwocie sześciu milionów 

| lauków.

i  p, arcybiskup Seweryn Morawski
W wielkiej sali przyjęć pałacu arcybiskupiego, 

na pierwszem piętrze — w zwykłem drewnianem 
łożu spoczywają zwłoki zmarłego ś. p. arcybiskupa 
Morawskiego. Przykryty kołdrą — leży w tej samej 
pozycji, w jakioj się znajdował w chwili, gdy Bogu 
oddał ducha. Na twarzy wyryty groźny m ajestat 
śmierci. Długa i ciężka choroba zmieniła wyraz jej 
nie do poznania. Głowa lekko pochylona ku prawej 
stronie, na piersiach ręi:e, złożone na krzyż. W pra­
wej trzyma krzyż z wizeruukiem Chrystusa, lewą 
przyti zymuje bukiet z roz, który złożyła u zwłok 
wczoraj rauo pani Tchorzuicka.

Po prawej stronie zwłok złożona wielka gro­
mnica U wezgłowia krucyfiks, po obu stronach te ­
goż jarzą się świece w dwu czteroramieniiyeh kan­
delabrach,

U nóg ustawiono dwa klęczniki, dla zakonnic, 
które przy zwłokach spędzają czas na modlitwie.

Zwłoki dopiero po zabalsamowaniu wystawione 
zostaną na widok publiczny. Miało się ono odbyć 
wczoraj popołudniu, ze względów sanitarnych zaś 
odłożono je do dzisiaj.

Dziś popołudniu złożone zostaną zwłoki na ka­
tafalku, ustawionym w wielkiej sali arcybiskupiego 
pałacu, gdzie spoczywać będą do ju tra  popołudnia, 
poczem nastąpi uroczyste przeniesienie ich do ko­
ścioła arciiikutedralnego. Tu przez trzy dni odpra­
wiane będą nabożeństwa według trzech obrządków, 
a to; w sobotę według obrz. gr. kat., w niedz.elę 
według orni. kat., w poniedziałek zaś według obrz. 
rz. kat.

W poniedziałek nastąpi pogrzeb.
Wczoraj w południe w pałacu arcybiskupim 

zjawił się sędziwy ks. arc. Isakowicz i długą chw.ię 
modlił się kolo zwłok zmarłego

Z pałacu arcybiskupiego, z gmachu sejmowego, 
gmachu kapituły — powiewają ezarue Chorągwie na 
znak żałoby.

Według życzenia zmarłego arcybiskupa —  na 
grobie jego nie będą składane wieńce.

Wczoraj popołudniu, w obecności notaryusza 
Piszka otwarto testam ent zmariet, >. Między iuuyini 
znajdują się tam  również l i c z n e  z a p i s y  n a  
c e l e  d o b r o c z y n n e ,  oraz dla służby pała­
cowej.

Wczoraj nadeszły liczne konuoleneye m.ędzy 
lunem i: od cesarza, oraz m inistrów : Koerbera,
Hartla i Piętaka.

Telegramy z ostatniej chwili.
Przed Radą państwa.

Wiedeń, 3 maja. Już  objawiają się znaki bli­
skiego zebrania się Rady państwa. Większość klu­
bów zwołana na 7 b. m do Wiednia. Młodoczesi od­
będą swe posiedzenia jutro w Pradze, a 7 b. m. 
w Wiedniu. W zaproszeniach wezwano posłów cze­
skich, ażeby się ze względu tui ważność chwili, na 
pewno stawali. Komisya sooyalno-polityczna, zwołana 
również na 7 h. ift., w sprawie sformułowania wnio­
sków' co do uregulowania czasu pracy w kopalniach 
węgla.

Panują wieikie wątpliwości co do tego, czy 
parlament będzie zdolny do pracy.

Zapewniają, że br. D i p a u 1 i zostanie wybrany 
prezydentem austr. Jelegaeyi.

Szell w W ieaniu
Wiedeń, 3 maja. Węgierski prezydent mini­

strów, S z e l l ,  konferował wczoraj z drem Koi berem, 
w sprawie deputacyj kwotowych. Zdaje się, że do- 
putacye kwotowe zarówno w Austryi, jak i W ę­
grzech, zostaną powtórnie wybrane. Prawdopodobnie 
do ugody nie pizyjdzie, wobec czego cesarz oznaczy 
kwotę nie na pół roku, ale na cały rok.

Obstrukcya Czechów.
Wiedeń, 3 maja. Nadzieja, że Czesi zaprze­

staną obstrukcji przy obradach nad projektami in­
westycyjnymi i wogóle ustawami natury ekonomicznej, 
z u p e ł n i e  z n i k ł a .

Przew. klubu młodoczeskiego, E  n g e 1, ogłosił 
pismo, w którem oświadcza, że byłoby wprost nie- 
urzy zwoitem przyjmować dobrodziejstwa od tego rządu, 
który ze względów narodowych musi być zwalczany. 
Obstrukcyę trzeba prowadzić w ten sposób, ażeby na­
wet Izba nie mogła przystąpić do porządku dziennego.

E n g e l  podnosi, że chciałby jeszcze w wła­
ściwym czasie zwrócić uwagę na konsekweneye ob- 
strukeyi czeskiej.

W sprawie r o z b i c i a  s i ę  w i ę k s z o ś c i  i 
o d o s o b ni e n i a C z e c h ó w ,  Engel powiada, że Czesi 
pod tym względem nigdy się nie łudzili. ,Nie Czesi, 
tylko katolicka partya ludowa była pierwszem stron­
nictwem, które rozbiło prawicę".

„Obecnie wydaje rai się, że także Polacy nie 
chcą się dać zdystansować przez tę partyę, g d y ż  
w s w e j  o s t a t n i e j  r e z o 1 u c y i l w o w s k i e j  
wyrazili oni tęsknotę za ponownem pójściem razem 
z Niemcami.

„Zobaczymy przecież, jak  długo im będzie z tem 
dobrze!“

S e jm  dolno-auatryaeki
W ie d e ń , 3 maja. Sejm d mo-austryacki po 

dłuższej dyskusji, w której zabierał gtos także dr. 
Lueger, znaczną większością głosów przyjął uchwale­
nie pożyczki 12 milionów koron.

Sejm morawski..
Berno, 3 maja. W Seimie morawskim przyję 

to wniosek większości kotnisyi szkolnej, która za­
proponowała odrzucenie żądania To w. szkoły linio­
wej o subwencyę dla czeskiej szkoły w Manrisch- 
Weisskii-chen. Sprawozdawca mniejszości, Ko u d e  la , 
wniósł nauame suowencyi na 5 lat po 7.000 koron.

B y misy a dyr. „Divadla“ Szuberta
Prag-a, 3 maja. Wczoraj uchwalił W y­

dział krajowy artystyczne kierownictwo czeskiego 
teatru, które dotychczas spoczywało w rękach staro- 
czeskiego konsorcjum odebrać mu i oddalić dotych­
czasowego dyrektora teatru  Schuberta.

Praga, 3 maia. Walka o dyrekcję teatru  na­
rodowego (D im dla ), trw ająca oddawca pomiędzy 
ultrasami staro i młodoczeskimi, zakończyła się zwy­
cięstwem radykałów młodoczeskicli.

Na miejsce dyr. Schuoerta. zasłużonego długo­
letniego kierownika, przyjdzie niewątpliwie profesor 
szkoły przemysłowej Schmoranz.

Uroczystość ku esoi Heinego z przeszkodami.
W ie d e ń . 3 maja Tragikomicznym epilogie n 

zakończył" się zapowiedziane na wczoraj w stow, 
Freie B m hńe  przedstawienie utworów H e i n e g o :  
„Harzreise" i „Ra.tclilY". Publiczność zgromadziła się 
feznie i czekała daremnie prawie dwie godziny 
wśród ciemności egipskich, ponieważ gospodarz nie 
chciał puścić światła elektrycznego dopóty, dopóki 
cała umówiona kwota me będzie zapłacoua za wy­
najem sali.

Wreszcie o godz. 7 wieczór zebrano potrzebną 
kwotę i zaspokojono taić niepoetycznie usposobione­
go właściciela sali. „Podróż do Harzu" wygłoszono, 
z kolei nastąpić miało przedstawienie tragedyi „Rat- 
elifr'. Publiczność znowu czekała godzinę, inspektor 
policji udał się do garderoby dla zbadania nowej 
przeszkody i tam dowiedział się, ze „Ratclifta" grać 
absolutnie nie można, ponieważ wypożyczający ko- 
s ty u my nie chce ich wydać, zanim mu za nie nie 
zapłacą z góry. Tymczasem dyrektor Tow. p. B o r -  
g i a s - S c h ni i a t  uciekł z lokalu. Wobec wiel­
kiego zniecierpliwienia publiczności — „aktor" Guer- 
tLer zdobył się na serdeczną spowiedź i powiedział:

„Przedstawienie nie może być dokończone, gdyż 
dyr. Borgias Sclmiid odjechał, a garderoba nie za­
płacona, nadto aktorzy, którzy są od 3 tygodni za­
jęci próbami, nie otrzymali żadnego honoraryuin, co 
oczywiście bardzo boleśnie ich dotknęło. W zamian 
za Ratcliffa  — zadeklamuję państwu coś innego 1"

f W lelka wesołość z jednej, oburzenie z drugiej 
stronyj.

\k to r  wygłosił rzeczywiście „Pielgrzymkę do 
Keylaar". Nagle zjawia się wśród jmbliczności młody 
student, należący do tow. dramatycznego, i zaczął 
zbierać datki na rzecz biednych kolegów; gdy obe­
cny przedstawiciel policyi zakazał tej oryginalnej 
kolekty — publiczność zebrała sama wśród siebie 
pewną kwotę. Dopiero po północy skończyła się ta  
niezwykła uroczystość ku czci Heinego.

------  li Wl - ♦ ♦ t-W llw

Wiedeń, 3 maja. Komitet Rady przemysłowej 
dla spiawy kartelów zbierze się z końcem b. m. 
w sprawie obrad nad ukończonym już elaboratem 
rządu co do uregulowania organizacji kartelowej. 
Elaborat rządu żąda przymusowej deklaracyi dla 
kartelów.

Wiedeń, 3 maja. „Credilverein“ ogłasza ban­
kructwo Mosesa D u e r a  w Przemyślanach.

Haga, 3 maja. Deputacya Boerów udała się 
wczoraj do Roterdamu, skąd uda się do Ameryki. 
Publiczność witała gorąco członków deputacyi.

Bo dzisiejszego numeru uoiączamy 11 a r ­
kusz drugiego tomu powieści Walerego Łozińskiego 
p. i. „Zaklęty dwór".

D z i ś  w teatrze: „H alka" ,  opera narodowa
w 4 aktach St. Moniuszki.

Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 
było - r  9" R-

sta n  zdrowia ks. metr. Kuiłowskiego
beznadziejny. Chory uie przyjmuje pokarmów i każdej 
chwili należy się spodziewać katastrofy.

Mianowania na kolei. Leistina Markus, 
udjunkt, przeniesiony z oddziału dla kontroli dochodów 
w SStauisławowie w charak terze  kasyera frachtowego 
do Czermowiec; Lech Juliusz, adjpnkt z Doliny, do 
oddziału komereyaluego w Stanisławowie, liryk Wio* 
dziimerz, asystent z oddz.ału dla Kontroli dochodow 
w Stanisławowie do urzędu stacyjuego w S tarem  Siole; 
kolankowski Euzebiusz, asysten t z Dżuryna do oddziału 
dla kontroli dochodów w Stanisławowie; Regiec Józ if ,  
asystent z Czermowiec do oddziału dla kontroli doclio- 
ftów w S tanis ławowie; Rudnicki Maryau, asystent ze 
Stanisławowa do Czeruiowiec; Smyczyński Franciszek, 
asystent ze Stanisławowa w charak terze  kasyera  f rach­
towego do D o im y ; Tueek Ottokar, asystent z Czeruie- 
wiec do S tan is ław ow a; Słoniewski H enryk , wolouta- 
ryusz ze Śniatyna do Dżuryua.

W iek XX skonfiskowała wcz*'i»j prokurator,  u 
za  ar tykuł o calihacie.



« 8 Ł 0 W 0  POLSKIE" Nr. 20C z dnu 3 maja 190C-

„Finis Poioniae". W Berhner Rundschau  
czytamy pod powyższym nag łów k iem : „Pewien zw ią­
zek uczonych w Magdeburgu powziął uchwałę dążyć 
siowem i pismem do zupełnego wynarodowienia Pola­
ków ł w tym celu zaprosił do współudziału wszystkie 
wiogo wobec Polaków usposobione iustytucye. Zdaje 
się, że Polacy m ają  wśród uezouycli dość przeciwni­
ków, gdyż między innymi zgłosili swoje przystąpienie: 
prof. Kerd z Monachium archeolog, prof. Loiso-Ketjow, 
członek petersburskiej akademii umiejętności, E w a Rel- 
gof profesorka uniwersyte tu ze Sztokholmu, Jenny  Re- 
pyrt, przewodnicząca związku naukowego kobiet z Dor­
pacie, profesorowie Bard i Eiuard z Lubeki, p. de la 
Drub, burmistrz Lyonu, wicehrabia Rubey, oficer lęgu 
honorowej i Józef  Akpert,  burmistrz Padeboruu".  Cala 
ta -notatka z litanią „uczonych" oficerów legii i bur­
mistrzów, pachuie fataluie humbugiem Tylko, coby to 
za cel mieć mogło?

Miasto o 397 klasztorach. Rzym liczy obe­
cnie 210  klasztorów męskich, 187 klasztorów kobie­
cych, 74  związków i stowarzyszeń religijn.,  50  papie­
skich urzędów, 182 zakładów, założonych i prowadzonych 
przez duchowieństwo (przytułki, kolegia, se in inarya itd.), 
100 związków katolickich świeckich, klubów, komite­
tów, bractw itd. pozostających poil protektoratem k a r ­
dynałów. „Ucisk“ W atykanu uie w ygląda więc tak 
strasznie.

Pojedynek chiński rozegrał się w tych dniach 
na placu wystawy w Paryżu, pomiędzy dwoma synami 
państwa niebieskiego : Pe-ki-Lo-Saugiem i Loug bi-Thu- 
atiglem. Nienawidzili się oni oddawna, z powodu ła­
dnej, młodej Japonki,  ktOrą obaj kochali, a  która ua  
żadnego z nich patrzeć nie chciała i postanowili sto­
czyć pojedynek, według zwyczajów chińskich. Stanęli 
tedy w nocy naprzeciwko siebie w oddaleniu dwóch 
kroków i zaczęli grzmiącym glosom obrzucać się naj- 
straszliwszemi obelgami. Trwało to cztery godziny, aż 
wreszcie słabszy fizycznie, Pe-ki-Lo-Saug, padł na zie­
mię, zalany krwią, która broczyła mu 3ię z ust nosa. 
Gdy zualeziono go nieprzytowuego, następnego duia 
rniio, zawiadomiono policyę i Long-Si-Thuatig został 
zaaresztowany pod zarzutem czynnego zelżenia rodaka. 
P rzy pomocy tłumacza wszakże sp raw a  s.ę wyjaśniła i 
puszczono zwycięzcę na wolność.

Samochodem do Paryża. Ubiegłego cztt artku 
rano, księżna Lina Orsiui wyruszyła w podróż sam o­
chodem z Rzymu do Paryża. Towarzyszy iej tylko me­
chanik. Księżna z wielk.em upodouaniem upraw ia  wszel­
kie sporty.

Nowa kraina przyszłości. W Ameryce po­
wstało znów towarzystwo akcyjne, celem założenia wzo­
rowego pańs tw a przyszłości. Zakupiło ouo 1.200 mor­
gów gruntu w Bollemead, w New-Jersey i tam stwo­
rzy państwo z rządom, opartym na zasadach altruisty- 
cznych. Towarzystwo przeznaczyło 350 .000  doi. n a  bu­
dowę fabryk, wzorowyuL domów mieszkalnych, kąpieli 
publicznych i bibliotek.

ZapisKi literackie \ artystyczne.
Prof dr. T. Ziehen. „Zasady psychologii fi- 

zyologicznej". Z przedmową A dama Mahrburga. W ar­
szawa, nakład Bron. Natansoua. Str. 268.

Książka ta  miula w niemieckim oryginale w ciągu 
dziesięciolecia cztery wydania. Świadczy to najlepiej 
o jej wartości,  która dla nas je s t  tern większą, że 
w języku polskim nie mainy ani jednego dzieła o psy­
chologii fizjologicznej, odpowiadaiącego obecnemu s ta ­
nowisku wiedzy.

Książka Zielmna do zbyt popularnych nie należy, 
wymaga oua pewnej znajomości anatomii i fizyologii, 
t rzym aua zaś je s t  w tonie wykładu nader  ścisłego i 
oschłego. Autor nie puszcza wodzów fan taz j i  spekula­
cyjnej i stoi ua gruncie ścisłego em piryzm u; przepro­
wadza konsekwentnie paralelę między zjawiskami psy- 
ehieznemi i fizyoiugicznemi, unikając wyjaśnień „isto­
ty" i wszelkiej w ogóle metafizyki, czy będzie nią 
matoryalizm, czy spiry tualizin lub mouizm Spinozy lub 
Haeckla.

Stanowisko to nakłada czytającemu, więzy m y ­
ślenia czysto przyrodniczego j pozytywnego. W naszych 
oczach stanowi to jeduę  z największych zalet książki. 
Kwestye metafizyczne nie są sp raw ą rozumowania i 
badauia, lecz uczucia i wiary ; na ich terenie stojąc, 
wiedza nigdy nie posunie się naprzód. Ziehen zaś 
wzbogaca niepospolicie ostatnię wiedzę o „duszy —  
bez duszy".

Przeciw przedmowie M ahrburga idealiści nasi 
podnoszą różne zarzuty. Pomijając zasadę autora, mó­
wi ta  przedmowa za dużo —  polemizując i zarazem 
za mało —  nie wprowadzając czytelnika odpowiednim 
wstępem w świat psychologii współczesnej.

Na przekłady takich dziel jak  Psychologia Spen­
cera lub Wuudtu piśmiennictwo nasze nie tak  prędko 
się zdobędzie ; wydanie wykładów Ziebeua pozostanie 
przeto prawdziwą przysługą publiczną. (w.)

KO liESPONDENCYE.
W arszawa, 1 maja.

Chcę jak najbezstronniej przedstawić przebieg 
ujpadków , jakie miały miejsce w dniu 29 kwietnia, 
a które i dziś prawdopodobnie się powtórzą.

Od dłuższego już czasu zauważyć się daje pe­
wien objaw ch a ra k tery sty k ' v  stosunkach między
władzami. Kiedy naczelne ize d r ą  is to tn ie  jakie

złe (w ich pojęciu) stłumić w zarodku lub uprzedzić 
podwładne wykonawcze organa, stara ją  się usilnie
0 rozkwit wypadków, dających im możność wykaza­
nia energii i siużbistosd, boć to najszybsza droga 
do odznaczeń i awansu.

Coś podobnego uwypukliło się dosadnie przy 
obecnym ruchu robotniczym. Na parę tygodni przed­
tem wiadomem było policyi, że na to się zanosi, wia- 
domem było, że początkowo chciano zaszczepić ruch 
soeyalny, na polu antisemityzmu (czego dowody były 
zresztą w Wawrze, gdzie tłum zniszczył kilka kra­
mów żydowskich). iXi fama fart, wśród robotników 
pojawiły się jakieś nieznane figury, odgrywające role 
agentów, plątały się osobistości mocno policyą trzę­
sące, zachęcające robotników, aby w „święto majo­
we" wystąpili w czerwonych krawatach, a nawet 
dwóch pseudo-studentów klęczało raz przed pomni­
kiem Mickiewicza w oczach policyi ..

Słowem zrobiono wszystko, aby rozpalić umy­
sły i wtedy dopiero działać. A nawet i w samem 
działaniu dopuszczano się dających dużo do myślenia 
niedokładności.

W dniu 29 kwietnia tv niedzielę miał orszak 
robotników pociągnąć Alejami Ujazdowskiemi ku 
Krakowskiemu przedmieściu z pieśnią „Czerwonego 
sztandaru" na ustach. Tak się też stało. Już ran­
kiem w dzielnicach fabrycznych porozwieszano na 
drutach telefonicznych czerwone chusty z napisam i: 
„Niech żyje pierwszy m ąj“, „Ośm godzin pracy". 
Polieya ż pomocą kominiaizy zdejmowała niepożą­
daną ornamectacyę. Uruchomiono wojsko, obsadzono 
kozakami bramy domów i zaułki, nareszcie około g. 
4 popołudniu, to je s t wtedy gdy cała W arszawa jak  
zazwyczaj wyległa w Aleje na spacer, przecięto woj­
skiem komunikacją, nie [uiszczając pojazdów ani pie­
szych w stronę „Krakowskiego przedmieścia". Rzecz 
prosta, że gdyby tożsamo uskuteczniono o godzinie 
2, większość osób nie byłaby się znalazła ani w par­
ku Ujazdowskim ani w Alejach.

Około godziny 7 ozwaiy się, mimo kłusujących 
po ulicach kozaków, demonstracye —  tłum paroty­
sięczny robotników przeciągnął Alejami, ogarniając 
naturalnie i tych co się tam nolens volem  znaleźli. 
Zaczęlj się pojedyncze utarczki z policyą. Jakąś 
Bogu ducha winną kobiecinę idącą z mężem uderzył 
kozak naliajką, inąż odpowiedział kijem. Pomocnik 
policmajstra Zajfert, znajdujący się w pobliżu, zaczął 
wymyślać rozżalonemu mężowi. Znowu kij był w ro­
bocie i pan komisarz otrzymał dotkliwą ranę. W ypa­
dek tc-n był poniekąd hasłem do ogólnego zamięsza- 
nia. Kozacy zaczęli plażować i hic nahajkami, z tłu ­
mu posypały się kamienie. Przy ul. Pięknej wojsko 
zagrodziło drogę. Wpędzono cały tłum Jo parku 
Ujazdowskiego, Doliny Szwajcarskiej i restauracyi 
„Sans souci" i zamknięto, obsaezając kordonom woj­
skowym.

Na pochwałę wojska przyznać należy, ze za­
chowywało się o wielo taktowniej i łagodniej od po­
licyi, tylko oddziały powierzone komendzie komisarzy 
policyi, biły nahajkami Mimo to ciężko potłuczonych
1 ranionych je s t kilkadziesiąt osób. Pomysł zamknię­
cia demonstrantów w parku i powyżej przytoczonych 
miejscowościach miał taki skutek, że razem z isto­
tnymi demonstrantami uwięziono w ten sposób niańki 
z dziećmi, staro kobiety i dużo dziatwy, będącej 
w parku na spacerze. Cały ten tłum, otoczony woj­
skiem, dopiero około godziny 11 wieczorem, zaczęto 
wysyłać partyami do cytadeli. Tam zarządzono so- 
grogaeyę. Wypuszczono dzieci, kobiety i tych co się 
wylegitymować zdołali, zatrzymując podejrzanych. 
Swoją drogą z górą tysiąc osób pędzono iiajniepo- 
trzebniej do twierdzy, bez względu na wiek wyklu­
czający możliwość udziału, co na rzu t oka od razu 
sprawdzić było można. Naprawdę aresztowanych jes t 
dotąd około 700 osób, ale aresztowania trw ają w dal­
szym ciągu.

Wczoraj dnia 30 kwietnia wojsko pod bronią 
stało po fabrykach. Dziś ruch ma się pow tórzyć wie­
czorem. Polieya myślała, że przywódcy socjalni na­
mawiają robotników do burzenia wodociągow i zry­
wania rur gazowych. Miasto wog&le zachowuje się 
spokojnie. W chwili gdy piszę, krążą ulicami patrole, 
ale spokój i cisza.

Opowiadają, że między pobitymi nahajkami przez 
kozaków, znajduje się prezes izby sądowej warszaw­
skiej, — mówią również, że w przeddzień wybuchu, 
aresztowano kilkanaście osób, a między niemi jedne­
go kleryka.

Rozumie się, że nie wszystkim wersyom można 
wierzyć Jaskier.

I  obronie sprawiedliwości.
Domagania się nauczycielstwa całego kraju o 

poprawę jego doli, zniewoliło wreszcie Sejm do pe­
wnych ustępstw ua rzecz tego stanu. Dowodem tego, 
dokonane w ciągu ostatniego la t dziesiątka trzykrot­
ne zmiany ustawy szkolnej krajowej o stosunkach 
prawnych stanu nauczycielskiego. Zastrzeżona mia­
stom , rządzącym się własnym statu tem , niezbyt 
obszerna autouuinia szkolna sprawiła, że Sejm, zmie­
niając ustawy, pomijał zawsze Lwów i Kraków, 
skutkiem czego nauczyciele obu tych stolic znaleźli 
się, skutkiem zmieniających się szybko warunków 
ekonomicznych wprost w rozpaczliwem położeniu nia- 
teryalnem. Położenie to pogarszał, w wysokim sto­
pniu krzywdzący nauczycielstwa lwowskie, sposób 
nadawania prezenty na stałe posady; utarła się bo­

wiem we Lwowie praktyka tego rodzaju, iż o nada­
niu prezenty rozstizygają nie lata służby, nie studya 
kandydatów-, nic ich zasługi, lecz w\łącznie s p r y t 
osobisty i zręczność w zdobywaniu sonie głosów 
radców miejskich prośbami, błaganiem, poniżaniem 
kontrkandydatów, protekcyą osób wpływowych i tom 
podobnemi sztuczkami.

bKUtkiem takich prak tyk , obrotne jednostki 
wysuwały się naprzód, zdobywając korzystniejsze 
posady i większe pobory, podczas gdy większość 
nauczycielstwa doznawała upośledzenia i zastoju 
w awansie. Poczęły się przeto odzywać ze wszech 
stron domagania, by miejska Rada szkolna ułożyła 
turnus, zestawiony wedle l a t  s ł u ż b y  i w wyjąt­
kowych tylko wypadkach od mego odstępowała.

Niestety, usprawiedliwione to ze wszech miar 
żądanie nauczycieli lwowskich, do tej pory nie zo­
stało spełnione, mimo, iż zestawienie turnusu Wyirta- 
ga bardzo niedługiego czasu, zwłaszcza, gdy się ma 
w-szelkie akta pod ręką do dyspozyeyi. Zdaje się 
jednak, że zarówno licznie pomijani w awansie nau 
czyeiele, jak: i ci, którzy kosztem Jtolegówr wyrośli, 
nie są zbyt dostatnio sytuowani, sKorc już od kil k u  

lat z rzędu domagają się wszyscy zgodnie od Rady 
miejskiej regulacyi płac swoich.

Po wielu dyskusyach, po licznych „szyberach" 
sprawa regulacyi płac nauczycielstwa lwowskiego 
weszła, zdaje się, wreszcie na właściwe to ry : mno­
gie projekty bowiem, jakie się w tej kwestyi wyło­
niły, skrystalizował ostatecznie w swoim referacie 
radny p. R om  a n o  w ic  z i opracowanj' przezeń ela­
borat, uchwaliła sekeya szkolna tale, iż Radzie mie j ­
skiej pozostaje jedyme wypowiedzieć ostatnie słowo, 
że ten projekt zatwierdza.

R eferat p. Roinaiiowicza przyznaje nauczyciel­
stwu lwowskiemu kilka stopni płac urzędników XI 
i X rangi, nie wypowiada jednak zasady, ktćrzj 
nauczyciele mają otrzymać taki lub owaki wymiar 
pensji, skutkiem czego zachodzi znowu obawa, iż 
jednostki protegowane zaaw ansują, a nauczyciel; 
spychani do tej pory na szary koniec, nadal kop­
ci ucha mi zostaną.

Aby przekonać się. że dotychczas źle było i 
że możliwe je s t zestawienie terminu, którego porzą­
dek zdecydować winien jedynie przy wszelkiego ro­
dzaju nominacyach, dość przejrzeć spis kierowników 
i nauczycieli szkół ludowych, tuuzież nauczycieli i 
djrektorów' szkół wydziałowych lwowskich, ułożony 
wedle la t służby.

Spis ten dowodzi, że przy nadawaniu prezenty 
Rada miejska nie kieruje się najwidoczniej ż a d n ą  
z a s a d  ą, i że wszystko zależj- od chwilowego wi- 
dzimi się, skoro n. p. możliwe są tego rodzaju wy­
padki, iż kandydat, mający w wykazie 61 lokacyę, 
a więc pi awie jeden z n a j m ł  o e s z y ch, przeskakuje 
kilkudziesięciu swoich kolegów i to takich, którzy 
m ają niemal drugi raz tyle la t służby, co on. Wo 
łające, ta  o pomstę do nieba niesprawiedliwość, wy­
stąpi tem ■jaskrawiej, gdy soKe uprzytomuimy, że 
w wykazie z takioim sameim a uawet większemi 
latami służby znajdujemy nauczycieli (lokacyę 60 i 
62), którzy do tej pory nie mają stałych posad, 
mimo celujących świadectw kwalifikacyjnych wszel­
kiego rodzaju.

W ogólności można powiedzieć, że zwyczaj 
preterowania nauczycieli we Lwowie tak  się niezwy­
kle zakorzenił, iż nie ma ani jednej noiniuacyi, by 
się jakaś niespodzianka nie przy trafiła: zarówno przy 
niianou-aniadi kierowników, jak  i nauczycieli star- 
szycli, j&k wreszcie nauczycieli rzeczywistych.

Wprawdzie w innych zawodach tego rodzaju 
praktyki mają także miejsce, należy to jednak do 
wyjątków • w żadnej d jkastery i nie ma tak  rażą­
cych wypadliow niesłuszności, jak  w stolicy kraju 
pomiędzy nauczycielstwem lwowskiem. Pojmujemy 
bowiem, że można tego lub owego osobnika raz i 
drugi pominąć w awansie, względnie opóźnić mu teu 
awans, choćby o rok lub dwa lata, nie możemy je ­
dnak żadną miarą dopuszczać do tego, ażeby mimo 
k i l  Ku lu b  k i l k u n a s t o l e t n i e j  różniej' w latach 
służby, krzywdzić eale zastępy pracowników, dlatego, 
że ta  lub owa jednostka większą ma protekcję.

To też żywimy nadzieję, że przynajmniej na 
przyszłość głos tras z mając w pamięci przy nadawa­
niu prezenty, każdy ojciec miasta, oddając głos do 
firny, wspomni o przysłowiu łacińskiem „jastitia est 
fundamentam iegnoruin“ ,

© e p e ^ e  lisimfllowe.
Z ta r g u  p ien iężn ego ,

Wiedeń, 3  m aja. Z am knięcia w czo r . g ie łd y  p o p o lu a  
N o to w a n o : A k cye austr. Zakł. k r e d y to w e g o  7 3 1 -5 0 , A k cye  w *g . 
Zakładu k red y to w eg o  ',3 4 -5 0 , A k c y j lu iglo-ban lcu  291-6,0, A k c y e  
U nion banla i nS 6-— , Akcye LanJeibariKU 4 6 2 — , A kcye Bank- 
yereinu 5 2 1 — , A k cye L o d cn c ied it 9 5 3  — , A k cye  Gal. B anku  
h ip o teczn eg o  — •— , A k cye  kolei p a ń stw o w y c h  6 4 ł - — , A k cye  
kolei p o łu d n io w y ch  114 5 0 , .Akcye T ram w aj- A. 3 7 1 -— , B. 367 "50, 
A k cy e  k o le i E lO ethal 4 8 2 -— , A k cyc  ko lo i p óln . 6 2 '— , A kcye  
kolei c z e m . 5 4 7 -— , Akcye A lp in y  535"— , A k cye Rim a M uranyi 
61&-— , A k c y e  P rag. T o w a r z y s tw a  żel. 2 2 7 2 -— , A k c y e  Fabryk i 
broni 3 7 0 — , A k cye  tu reck ie  ty to n io w e  3 0 7 -2 5 , O blig. w ę g . ird . 
9 2 -6 0 , Renta m ajow a  9 6 -9 5 , A ustr. R enta k o ro n o w a  9 8 -0 5 , 
W ęg . R enta k o ro n o w a  9 2 -3 5 , 5 6  1. L is ty  T o w . kred. z iem . 
92 -5 0 , 4  proc. lis ty  B anku kraj. 9 4  5 0 , 4 l/a  pro. B anku kraj.
9 9 -5 0 , 4 prc. l is ty  B anku hip . 9 2 ‘oG, 4 I/2 prc. lis ty  Banku  
hip . 9 8  5 0 , 5 prc. lis ty  B anku h ip ot. 109-— , 4 prc, Gal. O blig , 
prop iu ac. 0 6 -4 0 , 4  prc. Gal. p o ż . kraj. z  1 8 9 3  r. 9 2  9 0 , 4  p i\
F u zy c z k a  m  u w o w a  9 1 -5 0 , L o sy  tu reck ie  1 1 7  2 5 , M arki 1 18 -35  
R u b le  255*25.

1 e n d e n e y a  b e z  o c h o ty .
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B e r l i n ,  3 m aja. T rzy za m k n ięc iu  w c zo r a jsz e j g ie ł­
dy : K redyty 2 27  7 5 ,  S la iitsb a tin y  136 9 0 ,  O iscon to  C om an-
d it 185  6 0 ,  K anni 161*10, B ank d rezd eń sk i 263*25 , Ho cl u mi or
257*— , K olej p ó i n .  w sch o d n io  p ru sk a  0  *25, K u b le  z a  g o tó w k ę  
216*10 , K olej w iu s z .-w ie J . —' , K olej m orza  śr ó d z ie m n e g o
101*40, K ole; McMtilnini- 138*00, L o sy  tu re c k ie  I l 7 ’7f», fteuln  
w iosk a  95*25, „IhirpeneU* k o p a ln ie  w ęg la  2 2 9 7 5 ,  K olej Ma* 
rienburg-M ław ka 79*26. iG n so li lation 4 ’4* —, L nnitntnly *46*9 , 
K olej Henry 1 2 0  7 5 , N iem iecki bank n a r o d o w y  13 9  2 5 , K anad a  
Prefered 9 4  Oó, A k cy c  żeg lu g i ham bursk iej 128 9 0 .

I t n t l a p c f t / t . .‘> m a j a .  W czor. g ie l. A tisir. kred. 731*25, 
W ęg. bank kred. 738*— , W ęg , b a n k  e s  ko u to  vy 4 92*50 , W ęg . bank 
h ip o teczn y  459*— , W ęg . renta k o r o n o w a  92*80, Himmmiriini* 
6 1 7  — , W ęg . 4-prou. len iu  97*10 , W ęg. bank d la  p iz e m . i liandln  
S87*— pS taatsbub ny 461*— , K o leje  u liczn e  641 3 0 . W ęg . bank o sk .  
— *— , W ę g , p o ż . p rem iow a  164*50, A ustr. renta k oron ow a  98*25  
Elektr. kol. u liczn e  3 3 2 ’ — , G:ju* & C o. 3 5 1 9 ,  S  a lg  o b u j im er 
650*— , Austr. z ło ta  renta 9 8 .2 5 . A kcye elektr. 257*— .

F r a n k f u r t ,  3  m aja. W czo ra jsza  g ic ld u  w ieczo rn e  
K redyty 227*75, S tau tsn ah n y  137*30, L om bardy 27*25, A lpiny  
—**— , A ustryack a  ren ta  p ap iero w a  9 8  1 0 , Austr. srebrna renta  
97*90, Austr. z io ła  ren ta  99*60, W ęgiersk a  z ło ta  renta 97*70  
U ninnhutlk i — *— , A kcye elektr. 140*50 K olej p ó łn .-za eh . 116*— .

U s p o s o b i e n i e  s i l n e .
1’ a r y l ,  3  m aja . W czor . g ie łd a  Cred. tou cier  698*—  

4 p r o c .p o ży czk a  rum u ńsk u  1 8 9 6  r. 3 2  6 0 ,  G recka p o ż y c z k a  201*50  
proc. h iszp a ń sk ie  K sterieurs 72*35. M dłe.

Berlin , 3  m aja, W c zo i g ie łd a  w ieczó r . (N ncłiboer.se) 
K redyty  2 2 7 1— , S taa tsb ah n y  136*90 L om bardy 2 0 * 9 0 , R osyjsk ie  
ban knoty (k asa ) — *— , Kos. b an k n oty  ftilt.) — * — , H isconto  
C om and it 186*60. U sp o so b ien ie  s iln e .

H a i l l b u r ^ ,  3  maju. W czo r a jsza  g ie łd a  w ie czo rn a . 
K redyty 227*40 L om bardy 27*— , S la a tsb a lm y  136*50 Austr, 
z ło ta  ren ta  99*75. W ęg iersk a  zlo tu  renta 97*60. Srebro — *— 
p ła co n o  — *—  żąd an o . Srebrna renta 97*60, W ło sk ie  95*50 Losy  
z 60  r. 138*— . U sp o so b ien ie  sp ok ojn e

Targ z)>otowy i towarowy.
B u d a p e s z t ,  fi m.ijrt. 1’sze n ic a  na m aj 7 ‘9 2  

d o  7 ’94, p s z e n ic a  na  p a za z ie tn ilt  8 ’10 do  8 ‘l ł ,  zy io  
na k w iec ień  6 ‘9 5  do  7 '— , o w ie s  na kw iec ień  .V08 do  
5 '0 9 , k u k u ry d za  na maj o'i!? do irfi" , rzepak na s ie r ­
p ień  1 9 0 0  r. 12-.90 do 13- -

Wiedeń, 3 maja. (Giełda zbożowa). Na wczo­
rajszej giełdzie sprzedawano ••

Pszenica na w iosnę — '— do — '— , pszenica na 
raaj czerwiec — do •— , pszenica na jjesień 8 ’28 
do 8'31, żyto na wiosnę — '—  do — '—, żyto na 
maj czerw. — *— do •— . żyto na jesień 7'40 do 7'42, 
7'37, 7'38, owies na wiosnę — do — , owies 
na maj czer. 5 '5 0  do 6'46, owies na jesień 5'72 do 
 , kukurydza na maj czer. 5'86 do 5'89, ku­
kurydza na lipieesierpioń —'— d o — •—, rzepak na 
sierpień wrzesień — '—  do —'— .

Zresztą not wano: pszenica na maj ezeiwiec 
8T 2 do 8'14, żyto na maj czerwiec 7143 do 7'25, 
kukurydza na lipiec sierpień 5 99 do 6 '—, rzepak 
na sierpień wrzesień 13 20 do 13'30.

Wypowiedziano na dostawę 15000 centn. metr. 
owsa, 5Ó00 cm. kukurydzy, 300U cm. owsa i 100l)0 
cm. kukurydzy.

Końcowe notowania silne: Pszenica na maj
czerwiec 8 20, pszenica na jesień 8'38, żyto na maj 
czerwiec 7*25, •żyto na jesień 7'48, owies jesień 5'53, 
na raaj czerwiec 5'96 do 5'0f>, knkuiydza na lipiec 
sierpień 6 06.

Spirytus za 100 lmt. 42'20 do — •-—.
Berlin, 3 maja. Banknoty austryackie 84'55. 

Spirytus 49'70.
P a i y i ,  3 maja. Trzyprocent. renta 101'02. 

Mąka 25'9-ń.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
$  t  ft ■ i m 2 »  w  o  s  »  o  w  * i i  i .

Drobne ogłoszenia.
E ^ w u*9►£<■!•«»it kamienica 

•*  no’*'n,‘ silnie zhudownmi,
starya koioi elektrycznej, do 
sprzedania. Gotówka potrzehna 
5—fi.000 zl. Wiadomość adwo­
kat Alojzy Kraus, Lwów, plac 
św. Ducha, l. 3. 1915

(^ liczne wyprawy kuchenne, 
^  Kiedensa, Szafarki, Łln- 
bany, Stoiv, Łóżko, Stolnice 
najtaniej n Karola .Mydlarskie­
go, ul. Kurkowa 14, za Strzel­
nicą. 2173

« 3 )-g o  H  a  j a  1 5  cały parter 
do wynajęci i na interes 

Wiadom. u właścicielki. 218 ?

I ) rak ty  k tili ta p r z y j  m ię k s i ę-
gnrnin P olsku we L w o­

w i e , p i .  Mai'} I ta l i i  11. (2291

C b Sąd pow w Gwoźdźcu  
. l\. p r z y  jm ie zaraz pisarza  

ru tynow anego  z w yrobionem  
pism em . Placu 2 k  dziennie.

r)29c>-

F nriepiuny i pianina nowe 
lub przegrane, na jtan ie j 

sprzeda je  J .F .  Kubessa, t'or- 
eiianom istrz , ul. K urkow a  

1. 5. 2301

. . H i s *

CZAPKI

N a j n o w s z e

KAPELOSZE

' U£Am  J S *  »p o l e c a .  H m  n I g y g r

K a z i m i a r k  B i e l o z y k
L w ó w , H alicka 21. 

Illustrowany cennik na żąda 
nie franco. 2303

ET 11 i ca M ikołaja 15. 4 poko- 
je ,  p rzed p o kó j i  kuchnia  

do w ynajęcia . 2313
ji& telmachi, gum ienm , p isn- 
*5’' rze  ekonom iczni, zna jdę  
zaraz posady. B iuro europej­
skie, p i. K ap itu lny  3, Lwów.

2314
Apteka w  Gródku poszukuje 
* •  rutynowanego magistra.

2307

Zgubiono! " M S r
obrączkę ślubną z literami J. 
B. w/s 1895 i piorścień damski 
z szafirem i niezapominajką. 
Rzetelny znalazca otrzyma od­
powiednią nagrodę, ul. Staszi 

ca 1. 4, J. piętro.
D okój z meblami, ewentual- 
• nie z wiktem i usługą — 
zaraz do wynajęcia Karola 
Ludwika 3. Dozorca wskaże.

2323

S ubjekt fryzyerski znajdzie 
umieszczenie n A. Piecha 

w Rzeszowie. 2325

Institutrice frangaise\ cherohe 
leoons. S A. poste destanie. 

Lćopol. 2332

K s i ę g a r n i a  
Braci Jabłońskich  

vr T a r u o p o iu
poleca jako nader cieka­

wą r zecz : 2371 
-A- b u ł a

goście z Marsa
i rozsyła opłatnie 

za nadesłaniem przekazem 
1 z ł. 6 0  c i

Przeciw molom I
N aftalina 2208
K am fora naftalinow a 
Saszetki naftalinow e 
P ap ie r naftalinow y 
Liście paezulowe 
T y n k tu ra  paczulowa 
P roszek  Andela na mole 
P roszek  Z acherla 
T y n k tu ra  na mole 
Piżm o na mole 
T erpen tyna zw ykła 
T erpen tyna fran cu sk a  
jako najpewniejsze środki 
do przechowywania futer, 
sukien, dywanów, mebli it.p.

poleca najtaniej

Alojzy Hubner
Lwów, R ynek 33.

C . O Ł O S S E U M
T E  A  TH  H O  7  V A  TT  O S C I

p o d .  i y r e l l s c y ą ,  T B ł O E ł T ^ .
A'owv se n zn cy ju y  program . Występ najznakomitszy:'1 

artystów świata. Japońska trupa Riognku. Teatr Kolibrów. 
Krasueki ze swemi ttailptini. Signor Ghoki w now ej korun­
dyi. Mar, Olesko, malarka piaskiem i dymem etc. — W p o ­
dzielę i święta dwa przedstawienia. Początek o godzinie 8 
wieczorem. Ceny biletów podano na afiszach Bilety wcze­
śniej do nabycia w biurze dzienn.kow P l o h n a ,  ulica Karola 
Ludwika. ' 23.1 (J

<f«VUŁ 1  f  z i  T O  Y  * p r z e d n ie j  
-fiu- .  • w  ow c z e j  w e łn y

1288 sprzedaje

Towar̂ slwu tkackie w Olinianarh
w własnym magazynie w Glinianach, jakotoż w ba­
zarach Związku przemysłowego ,ve Lwowie, Kra 
kowie. Przemyślu, Tarnopolu i Nowym Sąo2U. tu­
dzież ua W j s t a w k  o k i u o w  p r z e r a .y s łn  K r» -  
j o w e g o  W e L w o w ie  — Ceny ustanowione przez 

Tow. są wyraźnie oznaczone cyfrą na kilimie.

m
m -  
W
I #mpM

nbmi h ,.Złotym  niedźwiedziem
L w ó w ,  K a ź m i e r z ó w s k a  3 .

tuż przy stacyi kolei konnej i nowego gma­
chu teatralnego. — Zupełnie odnowiony.

P oko je  orł 6 0  cen t. p o c z ą w s z y . 1803

2£śf- Przy dłuższym pobycie znaczny opust.

L I  C T T A C T E .
Rmisa 1 8  i i ł ł a ja  bi*. odbędzie się w ck. Sądzie obwodowym 

w Tarnopolu w biurze Nr. V. o godz. 10 rano licytacya dóbr U ź w i-  
n i t g r o d c i ,  Ł a t k o  w i e c  i  I r u l b c z y a a .

Wartość Dźwinogrodu wynosi kwotę 297.831 kor. 95 h., Latko- 
wiec kwotę 313.831 kor. 95 h., zaś Trubczyna kw. 118.836 k. 63 h.

Wadyum wynosi 10 procent vrartości.

I t n i ik  1 4  t h i i j i i  bi*. odbędzie się w ck. Sądzie obwodowym 
w Złoczowie w biurze Nr. 11 o godz. 10 r., licytacya aóbr 8 tra re -  
m i l e z e .  — Wartość wynosi kwotę 378.670 koron.

Wadyum wynosi 10 procent wartości. 2328

P r o s z ę  c z y t a ć ! P r o s z ę  c z y t a ć !

Czasopismo kwartalne
WyktlZ towarów sPccTalneo° Rkłaau artykułów "ospoditrczych i składu fa-

bryczuego 1’arb, lakierów, pokostów itd. itd. 
±xr-rz^y: 2207

J U e  i a e y  H i i t e i i e F
Ł ń ó n  —  I S y n e l i  I .  3 8 .  

n a  I l - g i  i  112 ci k w a r t a ł  już wyszło z druku i je s t do dysoozycyi Szanow.
P. T. Publiczności 

ISS5* N a  ła s k a w e  ż ą d a n i e  w y s y ł a n i  g r a t i s  i  f r a n c o .  “^3 !

K u rs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j

Z d n i u  2 m aja lhOO r.

Kursa w szelk ich  akcyj i różnych lo­
gów, notow ane są  ,o d  s z t u k i* 1 w w alucie  
koronowej

O c ó ln j lUiig p » ó » » w a t

płaci tvlaH
pierow n a ,  ,  .

• < • ł
ylnt 1864 po J260 Zb m k . 4°/o

18§0 p o  500 a b  w a . o
1 1860 po 100 z ł, 6°/o .
I 1884 po 100 z ł.  .

G8.90 
68-50 
169-60 

136-75 
lb 9  25 
2 0 2 .—

99-10
98-70

171*50
136.75
169.25
208*—

■fttos p a ń i t w n  k r a j ó w  w Undzie państwa 
reprezentowanych.

R e tiU  z ło tu  w o l.  od  p o d . 4°/o z a  100 *1. 117*00 1 1 S 4 0
R o n ta  ^ o ln fc -0 4  p od . 4°/o a a  200 k o r . . 98 36 68*66
R e n ta  iu w e s t. a n s tr ,  a a  2ou k o r . . S4’8Ó 85-05

O b U ftsc y e  k u l « |o w « .
K ol. A rcy k a . A lb re c h ta  za  100 a ł. 4°/o . 97*50 —
K o l. C e sa rz o w e j E lż b ie ty  w z ło c ie  w o ln e

o d  p o d a tk u  za  100 z ł. 4°/o .  ,  115*20 115 60
K o l. C e sa rz a  F ra n c is z k a  J ó z e f a  za  10 0 zł.

5 0 / 0 .............................................................................181.50 1 2 2 * -
K o l. A rc y k s . R u d o lfa  w w a l. k o r .  w o ln e

od p u d a tk u  za  20o k o r .  4«/o . .  85*70 80*59
K o le j K a ro la  L u d w ik a  p o  200 z ł. mlc.

(o ste m p l. a k c y e )  5°/o . . 423*50 425*50

O b lif l i ic y e  ^ l c r n s i e a u w a  (kolejowej.
K o l. A rc . A lb re c h ta  z a  300 z ł.  5°/o . R»9*ó0 1 1  '>50

„ w  z ło c ie  z a  200 z ł. 6°/o . . . !2N 4 52'*60
K o l. b n k o w iń z k ie  lo k a l ,  za  200 k o ro n

4°/O • .  .  .  .  . .  Uu- la 96.25
K ol. g a l.  K a ro la  L u d w ik a  za  200, 100 a ł .

4 ® / o .................................................................... «5-15 »d*25
K ol 2 1w w 8ko-czern .-ja8B kie j z r .  189 4 za

400 k o r .3 ‘Vo - 65-8W 96 30

B ł t l t *  p A Ó w a ^  k r a j ó w  k u t m i y  w ę g e r * « k ie j

,117 * 0 5  117*25W$fc, » ło tn  renin za  190 z ł,  4°/o .  ,
•  „ „ w waJ. k o i ,  za  290 »l,
„ o b i, 40/o . . . .
% k o r  p .o io p .  »41/iD/9 10 0  ■

Wfllf. b l. o p r .  r e g u ł  C’>8y za  lu ti «!. 4 \ 
„ p o fp re m io w n  i n  100  *ł.
.  ,  „ bib 50 *ł .

In n e  | > u l . B l i C x n «  .o ty e r k i
F u * , k r  ą j.  H uku win j  » r .  IHtfEt lun. ■«

200 ał. k u r .  4’Vo . . . .
D iiL o n ió B k le  oł»l p ro p lu a o y jtia  lnu. ■«

100 ał. f V V o .........................
<Si«lic, p o ż . k r a j .  » r .  I87II 100 i ł .  6°/o 
t lo l lc .  | i « i .  k r a j . *  r .  IHWI a a  20!) k o r .  4", o 
U a lic . o b lig . p ro p ln . t  r o k u  1989, aa  1 (KI 

a i.4°,n  .  . .
F o ty c z k a  p re m io w a  tu . \V I « d u la * r .  1H74 
P o ty c z k a  m ia s ta  IiY iow a a r o k u  lrtuft «*

100 a ł. 4 ° / o ] ............................................
R e n ta  w lo n k a  i a  10(1 k o r . 4°/« .  .
r o iy c * U u  L u łg a rtik a  a r .  1 8 9 2 a a  100 ■!.

l . i M l j  n i i H t n w a e .  O h l l g .  h i p o t  I 

(zu 1 0 0  z l .  N om .).
A u* lr .  «aUI. k r e d .  a le m . lo s .  w 00 la t  
liitkow t^K kt ia k ł .  k red . a lem . lo s .  0°/o • 

loa  4(',g .
Clat. A kc. b a u k  b lp . 10°/o p re m . io a . 6'V«

_ lo s .  50 la t 4 7 •  9/o .
.................................................. 60 la t  a a  200

k o ro n  4l,/ « ........................................................
t ia l .  T o w . U rtd . a le ju . 4°ju Jon. btJ la l .
„ „ „ ,  4«/o lo s . 41 la t  .

.  4°/u s ta r e  .
„ „ „ „ 4'>/o aa  2 0 0  k o r . .

R a n k u  k r a jo w e g o  d la  t ia l io y l  i L odom .
4Vb°/o 5 1 1/* Ia1 » w ro tu e  .

B a n k u  k ra jó w . Iow. 577* la t  2 0 0  k o r . 4°/«
R a n k n  k ra jo w e g o  o b llg . k o m u n . 2  e iu . 5°/u 
R a n k u  k ra jo w e g o  o b l lg .  k o m u n . H e tu . 42 

l a t  a a  20 0  k o r .  4 ,/a'Vo .
b a n l. ii  k r a jo w e g o  o b lig a c . k o m u n  4. e iu  

4 u - le t .,  z a  290 k o r . 4°/o .  .  ,
B a n k u  k r a jó w , o b i .  k o l .  lo s . an 200 k o r .  4'V«
A u a tr. w ^jg iuralr. banku 407* la t  lu * . 41'/*

O b l i g u c y «  52 p r a w e m  p ie r w * z o ń a t w w

z u  1 0 0  z l .  n o m .
K o l. L w ó w -C a e r.-J a sa y  . a r .  1894 «a Boa

a). 4°/o m n ie j  10°iO 
K o le i  L w ó w -C a e n i.  » r .  1894 ztt BtlO a ł .  4°/«
G a l.  k o l .  lo k . w s c h o d u . aalOO a ł.  4 %
G a l. W ec- ko>el •» » . 1870 tn  201) z l.  6°/o 

„ 1978 za  2 0 0  a ł .  Wfr
.  1887 nu 2 0 0  a ł .  4"/o

02*70 02-90
08*— 98-60

139*— 1 3 9 .—*
154*— 105*—
164* — 105.—

« k f .

. • 9 4*--

- * - 102*76

92-50 03*10

9 6 .— 96.50
102*76 103*75

91*50 0 2 .—

100.50 101.20

l i s t y  d ł u ż n e

65---- 9 6 .—
103.20 103.70
05 .— 06.40

109.50 410.—
98.60 69* —

92.75 03.25
91*25 94,60
94*60 95*—
93.50 94.50
92.50 92*70

99.76 100.25
94.60 95__

100,50 ----
100.—

96*—
9 4 .— 05.—
98.90 99.90

i z s ó s t w n

87*30 88-—
04*75 05-25

105*— 105.76
104*60 105*60
96-25 06 25

H ó ż n e  Iowy.
a) L o s y  p r o c e n t o w a .

A u str. r a k i .  k r .  z . o b i .  p r .  ■ r .  1HH0 3">
.................................................... 1 HHW a*'/»

I o w .  Ł-jg. n a  D uim ju  IU0 « ł. m k . 4'V» .
U re g u lo w a n ie  D u n a ju  a 1870. lOOzł. 5°/o 
W ęg . B a n k a  h ip . po  100 z ł. 4°/u ,
P o ż y c z k a  n i. T ry e s tu  100  a ł .  m k . 4'/rVo 

„ m . „ 50 a ł .  4°/o
P o ż y c z k a  6e rb .  p r a n i ,  po  100 f ra n k .  2"/o 
T u re c k ie  o b |.  p r ę ta ,  k o le j ,  po 400 f r ,

b) Ii o s y  b  e z  p r  o c e n  t o  w 
KłidnpoHBleńykltt (MunIHuh) t* *1.
Z a k l. k r e d . d ln  b . I p . po  |{M « l. .
0  la ry  40 z ł.  m k .  .  .  ,  » .
1 o iy o a k a  ju . In u b ru k n  2 0  a ł. ,  .
L osy  u». K ra k o w a  20 i ł .  ,  .
P o ż y c z k a  in . L u b ia n y  20 • ! .* . ,  ,
D feu  40 a t .  „ ,
P alffy  40 b I. tu k . . . .  ,
C z e rw , k r z y i a  a u m r .  to w . 10 * t. ,
C z e rw , k r z y i a  w yg . to w . t> * ł. ,
J<osy fu n d . a ro . R u d o lfa  III z l .  ,
t ia lm a  40 z l. m k . .  • .  ,  ,
P o i  b iiłu b u ig E k a  20  « t. ,

„ U e u o is  40 e t.  m k . .
P o ż y c z k a  m . a ta n is t / iw o w a  20 
W a ld h te lu a  20  a t. m k . . . . .
L o sy  k o m u n a ln e  m . W ie d n ia  a  1874 r ,

A k c j o  p r z e d s i ę b i o r s t w  t r a n s p o r t o w y c h .

i ia k o w . ktH. o k . (a k e . p ie rw .)  2 0 0  ■>. =*
400 k .......................................

•  •  .  (ak c . t a k i . )  2 0 0  a t .  =
400 k.......................................

)<olei pó ln .-eoB . F e rd . 1 0 0 0  s ł .  m k .  s =
2100 k ..............................................................

„ l .w ó w -C z e n i.-J a a e y  8 0 0  » ł .= * 4 0 0 k ,
„ w H c b o d n .-g a llo .- lo k . 2 0 0 z .= = 4 0 0 k .
„ p a ń s tw o w y c h  400 a ł .  s r . =  480k.
„ p u lucln lnw oj 200 a . 5 0 0 f. = = 4 8 0 k ,
 ̂ w ę g le r .  g a llc .  I. 200 s ł .  = 4 0 G k .

A k c j o  b u t i k ó w  ( z u  s z t u k ę ) .

H nuku A ug lu  a u e tr .  120 « ł .  .  .
PeBBt. b a n k u  h a n d l.  hOO z ł .  .  •
Zftkł. k r e d .  d la  Iih iiiUu i p rem ii, y ,  « j . .
W ę g . b a n k u  k r e d y t .  201) ał .  ,  ,

z/suhŁi*. to w . e u k . f*on *1.
G a l, b s u k u  J iip n t. 2 0 0  a ł. . .

„  „ d tu  h a n d lu  t piAti:;(. 2 0 0  « i.
H aliku  d ln  k r« J . k o ro n n y c h  200 -O. .

„ A u e n ń * w ‘|^ .  <100  z l.  .
„ y.wl • ('iniDfiii.siiU) i ) 1

n C en k . b a n k u  ».y%ią»k. 1 0 0  41,
Ż iv n o i te n s k a  hHiika (1)0 « l.

269 .— 240.—
235*50 237 —
3 3 5 .— 345.—
257*— 258*—
241*-— 2 4 3 .—
370. - — —
\n  o — -mm

74— 76.—
116*90 11790

e .
13.— 14*—

400 — 401 60
131.75 132'75

64.50 t'6 .50
7 0 .— 72*—
4 9 .— 50-__

134.— 130___
132.50 133.50

42-2-5 43—
21 .— 22. -
63.50 65*50

176*25 177*25
59 50 60.50

183— 186.—
130.— — ♦—
1 7 8 . - — • —
387*- 3 89 .—

j o r t o w y o t i .

4C0*— 410 —

304' — --------

6 2 0 5 . - 6215 .—
551 — 554*50
302.— 40<>.—
6 42 .— 0 4 3 * -
116* — 117 —
4 1 6 . - 420*—

ik ę ) .

299-60 291.60
27 l k> — 2730 —

734*— 735 —
74M*— 742 —

U 4 g. - 1450.—
681*— G83*
3 52 .— 36 0__
458 50 454.50

1757. - 1764*—
5 86 .— 58 • —
263.— 264*—
260*— 201*—

A k C j e  p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y ttlo -ąry«;ri.

t ta t lc .  k n rp a c . u n i t .  l o n s r * .  50D k e r . 1075— 10S5
A untr. T o w . górn lozt*  A lp tue 1(H) a ł. 643 .50 5 -4 50
P ra z k le g o  T o w . * e la  n .  p r z e iu . 200 22d4 .— 211 z-—
B chodnlcH  500 k o r ..................................... 175 ,  - 1754 —
T u re c k ie  z n r i .  ty to u lo w . 2<I0 f r .  p e r . «U . 3"4 .bu 306.
IT Ifa ll  to w . k o p . w ę g la  70  » ł. . 460*— 4U6 -

W a  1 u  t y .
D u k a t c e s a r s k i  ,  , 11*38 11 42
A u str. w ę g .  8 U u Id .  Młota ra o d e ta ,  —<• —
2 0 -frn u k ó w k a  . » . . . .  19*27 19*29
20-m  » rk ó  w k s ............................................ .  23*68 23*76
R o ssy ja k i p ó lin ip e ry a ł - -  —
N ie m ie c k ie  b a n k n o ty  *a lOU m are k . 118.3?) 118.65
W ło sk ie  b a n k n o ty  z a  100 Uc ,  . .  91 — 01*20
R u b le . « .  .  • 2*55 9*56
S o u v e re n y . • .  24,29 24*31

B er lin , dniu 2 m a j a :

P u»d . l is ty  z a s ta w n e  4 p r o o .H e r y s  0  — I I .  100*20
„ „ »*/■ p ro o . . . .  93 4 -

„ „ . 8  p ro o . B ery *  A .. • • 8 3 .—
P o bij. H ity  r e n to w e  4 p ro c .  .  .  , . .  101,10

» '/•  p r « a . .  94 --
P u bu . o b l lg a o y s  p ro  w . 0v» prtjo . . , 92.10
R u b le  ( 1 0 0 ) ............................................. .  216.07
A u str. b a n k n o ty  (100) .  .  , 84*3«?
l.lH ty «B 8taw ae  K ró l, P o ls k . 4 '/» pro«- .  97.90.

W a r sz a w a , <lu ia  2  m a j a :

łAaty llk w ld a o . K ró l. P o le k , d u ź s  .
.  IfOO'"

Kon. P o i .  P re m . ■ r o k u  1864 .  ,
. . .  .  1̂ 6®

O bi. i^rein. B an k u  e z la i tb e c k le g o  ,
M ety  Baflt- T o n .  k r e d .  z le iu s k . d u ie

. . . .  . 0 1  »t>«,
m n iU B ta W a rs z a w y  s e r .  V II. ,

’  .  .  .  * '/•  i>ro»-

P e t e r s b u r g ,  d n iu  2  m a j a :

Ko»yJ"K« p«*ye«fc» ^ re iu .  ■ t .  1861 
.  .  .  > r .  1806

H u ty  z * s t.  T o w . k r e d .  z la n i .  K r. p o l a k .  •
,  „  r o s y j s k ie  .  .  „

m k i jo w a k ie  . .  „
m m w i le ń s k ie  .  # ,
° # c h a rk o w s k to .  • # ,
* m c b e rfio ń ak le  . . . .
“ „ b e s a ia h .- te u r y d a .  . . .

99.20 
98 Sy 

3 0 0 * -  
?60. -  
5JI6AO 

97.40

03 85

318. -  
258.

98 .‘13

95 .7/*
96.8/s
08.“/!

100*—
99.50

N.,kł:i(lem Sjjulki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. —  Z Dmikarni „Słowa Polskiego* we Lwowie pod zarządem  Z. Haiacińskiesro.


